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NUNN 
Serdecznie witamy ! 


Po raz pierwszy od kiady R:eczpospoiita Pol- 
ska objęła Ohojnice w swa posiadanie mury tego sta- 
rego grodu gościć będą w sotie tysiące zorganizowa- 
pych wojaków i powstańców. Wita miasto nasze wo- 
dzów wielkich armji polskiej, którzy na czele tych 
wielkich rzesz żołnierzy wyrąbali w środkowej Earopie 
wolną i niepodległą Polskę. W.tamy ssrdecznie was 
wszystkich, którzyście w ofiarnej służbie na polach 
sławy krew przelewali, rany odnosili i ginęli za jedzą 
wielką rzecz — za Polskę, Ustała zawieracha wejen 
na, wyciosany został z mieczem w ręku skraw ziemi 
odziedziczonaj po praojcach, wróciła zwycięzka armja 
do dowów i dziś Wasze Sztandary powiewają nis w 
pouvhodzie na krwawy bój, ala nad miastem polskiem 
wysuniętem :ako baszta tuż nad granicą zachodniego 
odwiecznego wroga, 

Przychodzi do nas generał Haller, wielki wódz 
i gorący patrjota, do którego w ozasie wielkiego nie- 
pokoju i udręki podczas najazdu brlezawickiego serca 
tysięcy ochotników pomorskich lgnęły, bośmy awielbiali 
tę postać wielką, od której rozcbodził się świetlisty 
blask sławy. Wiódi nas wówczas ńa zwycifaki bój I 
pokochał nas. To też, gdy wojacy nasi zaprosili wy 
eokiego gościa w mury nasze, przyrzekł z calą goto 
wością pomimo wiela trudności i przeszkód nas od 
wiedzić, co obecnie ku naszej radoŚ.i się spelnia. 

Przybywa do nas równieź inny wielki wódz, Ma- 
ciej Mielżyński. Poszadł na Górny Sląsk i wydał go 
z paszczy niemieckiej Stanął na czele powetenia, 
które miało być uwieńczona koroną zwycięstwa i które 
nas uczyniło posiadaczami bogatego kraju, bo polasziego 
Górnego Sląska. 

Przybywa ą do nas generałowie czynai okacnie 
w srmji polskie, aby tu na miejscu patrzeć na nas: 
zapeł, aby się dzielić tym zapałem i aby nam- dodeć 
otuchy do wytrwania na stanowisku, jatia zajmujemy 
na krańcu rubieży zach da ch. 

Przybywacie na uroczystość pcświęcenia 8.tan- 
daro, który oby wiódł nasze zastępy, gdy zajdzie tego 
potrzeba ku zwycięstwu i kn chwale, 

Na widmokręgu wckało Polski a zwłaszcza od 
zachodu gromadzą się niepokojące chmury„ Powietrza 
przesycone jest nienawiścią do Polski i zachłanbi 
Niemcy coraz śmielej wyciągają swe maoti po naszą 
tu zachodnią ziemię — po korytarz pomorski. I oto 
manifestacja naszych wojaków wielkim głom huczy: 

„Chorź ie i zabierajcie, jeżeli wam niemiłe są 
wasze kości”, Niscbaj widzą Niemvy i podziwiają i 
zdumiewają sio nad potęgą naszą, nad naszym zapa- 
łem, nad naszą wiernoś:ią i nieugigtą wolą raz w po 
giadania wziętą i od Bogs nam daną zismię bronić do 
oetatniej kropli krwi Niechaj nie łudzi się Niemiec 
łatwem zwycięstwem, bo te zastępy, na która dziś pa- 
trzymy to dobrze zorganizowane pułki rezerwy, które 
cohwycą za karabin na jedno skinienie, na jedno hasło. 

W tej myśli z S:czerą radością i otwartem ser- 
cem witamy Was Wojaków 1 Fowsatańców w starym 
grodzie Ch: jnie. 


NAAMA 
Jedno się kończy, 
drugie się nie zaczęło. 


„Słowo Pomorskie* przestało być w ostatnich 
kilku tygodniach Słowem Wszechpolskiem, a zasłużyło 
w kilku numerach istotnie na nazwę Słowa Pomor 
skiego. Przez kilka bowiem lat, odkąd wychodzi, 
było słowem pomorskiem przeważnie dla tego, że w 
Toruniu na ziemi pomorskiej wychodzi, zresztą duszy 
i prawdziwej obrony interesów pomorskich było w 
niem mało. Polityka „Słowa Pomorskiego" wycho- 
dziła i wychodzi z tego założenia, że uprawianie wy- 
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bitnie pomorskiej polityki w łączności z całością poli- 
tyki polskiej opóźnia kulturalne i ideowe zlanie się 
Pomorza z resztą Rzeczypospolitej. 

Ostatni proces toruński przekonał redakcję tej 
gazety, że była na blędnej drodze. Ponieważ dobrej 
woli w „Słowie Pomorskim“ nie brak, więc z całą 
otwartością i szczerością zaczęła redakcja wyliczać 
grzechy dzielnicowej zarozumiałości Małopolan i na- 
pisała w tej sprawie kilka dobrych artykułów, z któ- 
rych zrobiliśmy jak wiadomo mały wyciąg. 

Ale na tem też jak się zdaje koniec. Artykuły 
te nie były wstępem do nawrotu z dotychczasowej 
błędnej drogi, ałe poprostu małem kazaniem, ażeby 
grzesznik Małopolski zeszedł z dotychczasowej błędnej 
drogi. To małe kazanie miało temu grzesznikowi być 
powodem skruchy i poprawy życia, ażeby mu lud 
pomorski wszystko od razu przebaczył i przycisnął 
znowu do swego serca, jakoby nic nie było, Nie 
— tak nie można. To nie są bowiem grzechy po- 
wszednie, ale to są grzechy Śmiertelne przeciw naka 
zaniom i koniecznościom narodowym. To są grzechy 
blisko 150 tetniego fałszywego wychowania na polu 
oświaty narodowej, na polu kultury i cywilizacji go: 
spodarczej, na polu myśli wszechpolskiej, wreszcie na 
polu braku najprostszych wymagań zbiorowej mysli 
organizacyjno-obywatelskiej. To są grzechy przeciwko 
duchowi narodu, a takich grzechów nie wolno łatwo: 
wiernie rozgrzeszać pod karą klątwy ze strony przy- 
szłych pokoleń, które w takiej szkole wyjdą z okale 
czałą duszą. 

„Słowo Pomorskie* w jednym z następnych nu- 
merów rozwodzi się o tem, że warszawskie gazety i 
rozmaici pisarze zaczynają obecnie zajmować się ko 
niecznością wszechstronnej obrony interesów Pomorza, 
To nie pewinno być żadną pochwałą. Kto bowiem 
Pomorzem zajmował się dotąd tylko w tym celu, ażeby 
ono było dojną perłą dla interesów Warszawy i innych 
dzielnic a nie zajmował się obroną koniecznych inte- 
resów tego Pomorza, ten zasługuje na jak najgorsze 
potępienie. Ale kto może wymagać od Warszawy 
lepszej obrony interesow Pomorza, jeżeli na własnej 
ziemi obchodzą się z ludem pomorskim po macosze: 
mu, jeżeli „największy i najwpływowszy organ po- 
morski“, jak nazywają w Poznaniu pobratymcze gazety 
„Słowo Pomorskie*, zjadał co tydzień w swej gazecie 
przynajmniej kilku Niemców zagranicą, co źle o Po- 
morzanach pisali, ale zresztą nie wiedział i nie umiał 
bronić ludu pomorskiego przed własnymi braćmi, któ- 
rzy mu byli i są dotąd ojczymem, a nie ojcem. 

Skąd się Warszawa miała dowiadywać o tem, 
co Pomorzan boli, jeżeli „największy i najpływowszy 
organ* nie informował jej o tem, jak to czynić nale 
żało, tak że nawet proces toruński był dla Warszawy 
jakąś dziwną niespodzianką, którą „złośliwi Pomorza: 
nie urządzili, ażeby podstawić nogę swym dobrodzie- 
jom, którzy im kulturę przyswajali*. 

I oto „Slowo Pomorskie“ nietylko zapomniało o 
swem malem cazaniu pod adresem Małopolan, ale mu 
tego kazania widocznie już ża), bo w jednym z dal: 
szych mumerów stawia pytanie, czy „spółeszeństwo 
pomorskie nia mogłoby przyczynić się w jakiś sposób 
do skuteczniejszego rozpowsze.hniania myśli o die 
jowem znaczeniu morza? Czy nia poczawa się do 
żzdnyck obowiązków w tym względzie? Oży zrobiło 
jaż wszystko, co zrobić mogło ?* 

O co tu „Słowu Pomorskiemu* chodzi? O nie 
więcej, jak o harło „Pomorza dawaj pieniądze. Dawai, 
ja na Ligę pomorską*. Pisarz zarzuca tu spółeczeń 
stwu pomorskiemu brak poczucia znaczenia morza 
Więc my pisarzowi, który to napisał, powiemy tak: 
„Widoczne był na księżycu, gdy Polska odradzała 
swój skarb państwowy, bo inaczej byłby wiedział o tem 
te Pomorze co do ofiarności na Skarb 
Pia ństwa było stawiane na wzórinnym 
dzielnicom. Lud pomorski ma hojną rękę na 
wszelkie csie narodowe do dziś dnis, ale niema 
ochoty wyrzucać swego wdowiego gro 
Bza na jakieś awanturnicze spekulacje, 
jakie miały miejsce z jego składkami 
w Toruniu, o czem chyba „Słowo Po- 
morskie* wiedzieć powinno. 

Lud P.morski domaga Się, ażsby to, eo mu pań: 
stwo przyrzeka, było wykcnana. Nasampczód zatem, 
ażeby uporządrowane zostały rozmaite pożyczki Od- 
roczenia itd. Dalej, ażeby budowano kolej*, które sig 
przyrzeka, a o które zwłaszcza Kaszubi od 


Skryt, pozut, 83 


Ogłoszenia : 


Ogłoszenia na stronie 6-lam od wiersza petyt lub jego miejsca 

10 groszy — Rekl. za tekst wiersz 3-am. 20 groszy — Ogłoszenia 

skomplikowane u uastrzeżeniem miejsca oraz z nieczytelnym 

rękopisem przy każdym  poszozsgólnym wypadku 20%, | 

nadwyżki, Ogłoszenis x innych krajów platne tylko w 

walucie tychże, Za t.rminowy druk ogłoszeń administraaja 
we odpowiada, 


Ogłoszenia przyjmaje się do gods. 9. przed poi. 


lat pukają w interesie gospodarczego 
odłączenia sięod Gdańska. 

„Słowo Pomorskie* miałoby wraz z posłami święty 
obowiązek jak najwięcej pisać o tem, a o tem Bza. 
Niczego dotąd „Słowo Pomorskie“ nia poruszyło, jak 


to czynić wypadało. Nie było w niem ani porządnej 
obrony  handła i przemycło, ani porządnej 
obrony rolnictwa, c nie przypominamy Sobie, czy 


„Słowo Pomorskie“ miało zasadnicze artykuły o nie- 
be;pieczeństwie żydowskiem na Pomorzu. QOzy można 
w tych warunkach się dziwić że Warszawa obojętnie się 
do nas obracala i że całą swoją energję zużywała we 
fałszywym kierunku na Gdańsk, i że na Pamorzu swo,ą 
polityką doprowadziła do procesu toruńsziego ? 

Niech więc „Slowo Pomorskie“ z powodu za- 
niedbania interesów Pomorza idzie najpierw na reko- 
lekcję dla rozmiętywania swych grzechów, a potem 
niech rozpocznie w obec Pomorza inną politykę, 


V. Zjazd Delegatów 
Nauczycielstwa Okręgu 
Pomorskiego. 


W ozasie Zielonych Swiat (ania 1 i 2 czerwca 
br.) odbędzie się w Chcinicach V, Walny Zjazd Dea- 
legatów Okręgu Pomorskiego „Stowarzyszenia Ohrze- 
ścijańsko Narodowego Nauczycielstwa ŚSztół Powsze- 
chnych*, a zarazem ogólny zjazd nanczycielstwa po- 
morskiego. 

Dobór miejsca nie jest przypadkowy. W  czasia 
obecnym, gdy pojawiają się myśli, zakusy, padszepty 
i plany naszych wrogów w kierunka rewizji granie zs- 
chodnich Rzeczypospolitej, zaanektowanie t. zw. kory. 
tarza pomorakiego, więc oddzielenia Pomorza od Ma- 
cierzy, nanczycialstwo pomorskie zamanifestaje tuż nad 
granicą polsko - pruską to, czego czynem codziennie 
daja dowody, wpajając w umysły dzistwy pomorskiej, 
że „Nigdy do zguby nie przyjdą Kaszuby”, oraz źe 
„Niema Polski bez Pomorza. I bez Kas«tb Polski“. 

P. Bronislaw Dembiński, prof. Uniwersytetu Po- 
znański+go przychylił się do naszej prośny i wygłosił 
referat na temat; „Hlstera Pemorza, a nauka historii 
w wychowaniu narodowan: *, 

Refera$ na tema': „Zadania organizacji nąuczy- 
clelstwa polskiego" chętnie ozjął kol Leon Kozłowski 
członek głównego Zarządu, j 

Wydział wykonawczy: 
Alb. Nowiczi, prezes. A. Kwiatkowski, sekr. 


Sprawy polityczne 
na podstawie otrzymanych telegramów. 


Walka z komunizmem. 

Anglja zbiera sę do ęnergicznego wystąpienia 
przeciw agitacji komunistycznej. Rząd augielski zerwał 
już podobno stósnnki polityczne re sowietami, a równo- 
oześnia banki centralne w Angli, Francji i Niemczech 
miały porozumieć się «o do zerwania gospodarczych 
stosunków ze sowietami. Rząd angielski pracnje nad 
wciągnięciem całej Europy do wspólnego żądania rzą- 
dów internacjonała komunistycznego. Podobno i Niemcy 
zawezwano do współpracy. Rząd angielski zakazał 
brać udziału międzynarodowym komunistom w zjeźdźie, 
urządzonym w Glasgowie przez komun stów angielskich. 

Jest jeszcze dalsza wiadomość, na podstawie 
której rząd angielski stawiał Polsce, Francji, Rumunji 
itd. zapytani, czy nie zəlecałoby się zerwać stosunków 
dyplomatycznych ze sowietami, 


Sprawy polskie 
sa podstawie otrzymanych tele gramów. 


Co mam się de spraw polskich 
mięszają ? 
ż Jak wiadomo, skazanych zostało 3 posłów ukra- 
ińskich na ciężkie więzienie za uprawianie zdrady 
państwa. Posłowie ci waieś i do zagranicznych państw 
o pomoc przeciw „uciskowi U<raińców przez Polskę“. 
Coprawda, to tam o takiej pomocy mowy być nia 
mogło, bo Polską musiałaby sobie tego wyprosić, ala 
pomimo to poszczególni politycy „w imię wspólnej 
obrony mniejszości" poodpisywali częściowo na odezwę 


( 
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posłów pod adresem posła Wasyńczuka. Prezes Íran- 
euskich ministów Painl+va odpowiedział, że jako mini 
ater nie może się mięszać, ale zasyła im wyrazy głę- 
bokiego współczucia. Angielski postł Kenworthy po 
stanowił wnieść w tej sprawie interpelację w parla- 
mencie angielskim, ażeby zażądać wyjaśnienia o po- 
łożeniu Ukraińców w Polgce. Poza tem złożyli ży- 
czenia Lloyd George. Henderson, Klines i inni. 

Ohyba p. minister spraw zagranicznych powinien 
się tą sprawą zająć chcóby w Lidze Narodów. Ohodzi 
o to, ażsby byla kto nie mięszał się do naszych spraw 
polskich. Ministrowia nasi powinni się starać trochę 
więcej o podnoszenia szacunku cboych narodów w 
obec Polski. 

Kredyt na meljoracje. 

Rząd wniósł do Sejmu ustawę o uzyskanie od 
rządu odpowiednich pieniędzy na meljoracja rolne 
drugiego rzędu, to jest na odwodnienie, drenowanie, 
nawadnianie gruntów i mel,oracje torfowisk. Przyjęcia 
ustawy można się spodziewać w najbliższym czasie. 
Skarb państwa będzie te fundusze przekazywał pań- 
stwowemu Bankowi Rolaehu. Za źródła tege będą 
mogły korzystać wyłącznie spółki wodne w postaci 
dłagotermino »y-h pożyczek 3-12 letnich na 9 procent. 
Prośby o pożyczki wnos.ć należy przez starostwa i 
urzędy wojewódzkie. 

Dlaczego sowiety umizgają się do 
Polski ? 

Oziozerin wygłosił jak wisdcmo ex.ose o stósun: 
kach sowietów do narodów auropejskich i położył na 
ciak na to, że sowiety są gotowa w obec Polski do jak 
najdalszaj ustąpliwości, ponieważ Polgka jast im po 
trzebna we własnej obronie zwłaszcza przeciw Anglji, 
która ma w obac sowietów podejrzane zamiary. Jeżeli 
zaś ktoś pragnie sowietom zaszkodzić, to bez pomocy 
Polski nic nie zrobi. Jak donoszą dalsze telegramy, 
to sowiaty pragnuęłyby przeciw Avglji zmobilizować 
Francję, Rosję, Polskę i Japonję. 


LJ a . 
Kronika miejscowa. 
OHOJNIOE, dnia 23 maja 1925 r. 
Dziś: Dezyderjusza b. m. 
Słońca wschód 3.56. zachód 7.58. 
Księżyca wschód 4,51 zachód 8.30. 
Donacjana i Rogacjana mm. 
słońca wschód 3.54 zachód 8.0. 
księżyca wschód 5.26 zachód 9.34. 
Grzegorza p. w., Urbana p. m. 
Słońca wschód 3.53 zachód 8.1. 
Księżyca wschód 6.6 zachód 10.27. 


Jutro: 


Pojutrze: 


dnrach czerwca otwarte zostaną kursy dokształcające 
celem przygotowania zastępu wyszkoiolonych opiekunek 
zdrowia do przychodni przeciwgruźliczych dla dzieci 
i młodzieży, których zostanie w najbliższym czasie 
otworzonych ckcło 20 w różnych okolicach krajo. Kan- 
dydatki winny posiadać wyszkolenia pielęgniarskie, 
otrzymają koszty przejazdu do i z Warszawy, miesz 
kanie i utrzymanie podczaa kursu. O bliższe szczegóły 
naloży się zwraczć d> Warszawskiego Towarzystwa 
Przeciwgruźiiczego. Odpowiednie wnioski należy naj 
później dð dnia 31 maja przesłać do właściwych 
starostów. 

— Włnścieiele pożyczek długo i krótko-tar- 
minowych, pożyczek państwowych z 1920 zechcą na- 
tychmiest donieść pod adresem Teofil Preis, Poznań, 
ul. Ritajczaka 29 w jakiej kwocie (maikacb, rublach 
łab koronach) wpłacili asyznaty z roku 1918 na za- 
kupiona do 30 listopada 1920 roku Pożycski Odrodza 
nia Znejdojący sę w Poznaniu Komitet Obrony Wie- 
rzycieli pożyczek państwowych sporządza zestawienie 
w celu ozycksnia rzetelnej waloryzacji tychżs asygnat 

— Podatek dochodowy. Zaszły niektóre 
zmiany przepisów'o państwowym podatku dochodowym. 
Począwszy od 15 maja towarzystwa i zakłady. obo 
wiązane do publicznego składania rachunków, których 
kapitał zakładowy nie przekracza 100 000 zł, podlegać 
będą opodatkowaniu podatkiem dochodowym przez 
komisję szacunkowe dla tego podatku. Natomiast 
spółkom akcyjnym, towarzystwom i składom, których 
kapitał zakładowy przekracza 100 000 zł wymiar podatku 
uskuteczniać będą Izby Skarbowe. 

— Pożegnanie urzędaików Urzędu d:óg le. 
śmych. W Środę wieczorem odbył się w lokalu pana 
Węsierskiego pożegnalny wieczorek urzędników z Urzę 
da dróg leśnycb, który jak o tem pisaliśmy przanie 
siony zcstaja do Bydgoszczy. Podczas wieczorka odby- 
ły się śpiewy, deklamacje. wygłoszono kilka przemó 
wiej pożegnałngch itd. W końcu odbyło się pota 
gnalne ostatnie kulanie o nagrody Piśrwszą nagrodą 
zdobył p. Miillar, drugą p. Laska z Urzęda dróg la- 
śnych, a trzecią p. Laska z urzędu eslnegu. Jik wi 
demo miejscowy urząd zułjdował się. pod kierowni 
ctwem intyniera p. Reuscha, który również wyprowa- 
+» dza mię do Bydgoszczy. 

— We wycieczce majowej Bractwa Strzelac- | 
kiego, brorą urządzono w Święto Waiebosstąp enia 
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Guziki ozdobne 


we wszystkich kolorach 
obsady brokatowe 
jako i wełniane 


AMELIE S KAMIODEOK A ZY WERE ZO I TECEZÓW| 


— Kurs pielęgniarek  przeciwgruźli 
cerych. W Warszawie ul Mazowiecka 5 w pierwszy ch 
| 


BRZIERNI 


4 POMORSKI. 
stosunkowo mało członków brało udział. Kroczota 
przez miasto « muzyką orkiestry Zaxtadu Icprawczago 
na czele, Ta sama orkiestra również konosrtowała w 
ogrodzie strzelnicy. Krótko po godzinie 9 z rana wró- 
cono do miasta. 

— Czyja własmońść ? Za strony tutejszej ro 
lioji donesi się naw, że na postarunku polisji w Opa 
leniu pow. Gniew znajdzja się jeden rower, co' do 
którego brak właściciela. Opis roweru: marka Troka- 
dero nr. 290924 nr. policyjny 4l., ramy czarna, kia- 
rownica w górę giętą ,rękochwyty czarne, dzwonek 
zwykły, siedzenie żółte, blachy ochronne, wolny bieg, 
bamulec przy kierownicy, opony szare, mało używane, 
Prawy właściciel może zgłosić swe pretensja do wy- 
żej wspomnianego postarunku, 

— Na przyjęcie i ogoszozenie przybywających 
do Chojnie na uroczystnść poświęcenia sztandaru To- 
warzystwa Powstańców i Wojaków gości tak miejsco- 
wych jak i zamiejscowych ubitych zostanie 18 skopów, 
2 wielęta, 1 świnia. Dla każdego uczestnika przypadnie 
pół fuata mięsa. Poleca się, aby uczestnicy z Ohcjnie 
zabral ze sobą łyżki. 

— Sprawa napadu w Charzykowie. 
Wspominaliśmy już, ża wieczorem w święto Wniebo- 
wstąpienia urządzono napad na przebywającego w tym 
casia w Oharzykowie współpracownika p Kuma | to 
ze zemsty za umieszczenia notatki, wyszłej zresztą z 
kół obywatelskich, krytykującej ceny przewozowe samo- 
chodem. Napad miał miejsce na publicznej drodze 
przed oberzą p. Gierszewskiego  Napadło dwuch wy- 
słańców Lewandowskiego, przyczem zajścia temu z 
zadowoleniem przyglądał się Lewandowski. 
napadnięto p. K. w oberży samej. 

Wywiązała się tam walka, nakoniec której inny 
napastnik tczymał p. K. z tyłu za ramiona, znowuż 
drugi zaczął tak gwałtownie dusić za gardo, że wy 
trysnęła z nosa i ast krew. Oprócz tego pozostały Da 
szyji krwawe Ślady duszenia, Stojący wokoło, prze- 
ważnie Niemcy, ze zadowoleniem przygiądali się bójce. 
Byłoby się może gorzej skończyło, gdyby nia był stra 
żnik celny nr. 2056 doskoczył i jednego z napasioików 
odparł. Dziwnem jest, iż telefon znajdujący się w lo: 
kalu nie fankcjonował. Również dziwnem jest, iż w 
Obarzykowie zwłaszcza podczas wielkiego zbiegowiska 
ludzi, ani jednego policjanta się nie spotka, 

Pod względam bezpieczeństwa w Oharzykowie 
jest tak, ża możnaby tam najspokojuiej ludzi maltrato- 
wać przez tego rodzaju osobników co Lewandowski i 
jegu towarzysze. — W końcu pod opieką urzędnika po- 
licji kryminalnej w przypadkowo przejeżdżającej po- 
wózca z panem szambelanem dr. Lniskim, dostał się 
p. K. spokojnie do Ohojnic. — August Lawandowski jest 
ślusarzem i uprawia w tut powiecie bardzo podajrzaną 
agitację przeciwpolską, jeżdżąc np. do odcinku b. pow. 
ozłachowskiego i tam podburzając ludność przeciw 
Polsca. Naprzykład na zebraniu Towarzystwa Powatań- 
ców i Wojaków w Lipnicy w ten spesób burzył naród: 
„Po co wy protestujecis? I tak przyjdzie ta Niem e 
i zabierze korytarz pomorski“. O tej jego wrogiej 
wobec państwa agitacji umieścimy obszerny matsrjał, 
który nam Towarzystwa Powstańców i Wojaków z by- 
ł+go pow. człuchowskiego nadesłały. 

Jest polecania godne, aby władze bezpieczeństwa 
pabliczoego więcej uwagi poświęcały Liowandowskiemu. 
A policja polityczna kto wie, czy nie wpadnia tu na 
wątek tej wrcgłaj Pclsca sgitacji w naszym powiecie 
Lewzndowski jest zresztą znany za swej zuchwałości 


Drugi raz 


i należałoby go stawić pod nadzór pilcyjny. My o- 
świadczamy, że terorowi mie poddamy się, czy on 
przychodzi z toj lub innej strony, lecz zawsze siać 


będziemy na straży interesów obywatelstwa nmarodo- 
wsgc. 
Sprawą zajęła się policja j 
ratore. ' 
— Poświęcenie sztandaru cechu pieka 
rzy w Chojnieach. Dnia 7 czerwca odbądze się 
poświęcenie sztandaru Oechu piekarzy w Chojnicach 
Na tę intencję odbędzie się w dniu tym rasza éw. o 
godz. 12.30 w kościele farnym. Następnie odbędzie 
się pochód Towarzystw ze sztandarami przez miasto 
do hotelu p. Eagla, gdzie odbędzie się uroczyste p9 
siedzenie 1 przywitanie delegatów oraz gości przez 
vechmistrzs. Następnie odbędzie się ceremonja wbija- 
nia gwożdzi pamiątkowych. Delej wręczony zostania 
dyplom 25 letaiej pracy mistrzowskiej paru Pankninowi. 
Drugi dyplom 25 letniej pracy jako cechmistrz otrzyma 
p. Szwemin. Po wspólnym objedzia odbędzie się %y- 
marsz do Wilbelminki, gdzie koncertować będzie ka 
pela wojskowa. Po powrocie do miasta na ucztę w 
hote.u p. Kugla piekarze nasi ofiarcwują bezpłatna 
jedzenie. Jako patronkę zawodu plekarskiego sztandar 
nosi rysunek Św. Anny. Na uroczystość tą zaproszone 
zostaly cechy piekarskie z Pomorza, Wielkopolski, 
Warszawy i Łodzi, 


— Pan Strolński uruchamia począwszy od 
niedzieli aatooua, który zajmować się będzie publicz- 
nyra przewozem osób tak do Obarzykowa, jak i do 
innyak mejscowości naszego powiatu. Cana przejazdu 
do Charzykowa wynosić będzie przypuszczalnie 75 groszy 
od osoby. 


oprze się o proku 


Dla krawiectwa damskiego 


Ludwik Rasch 


— Przegląd rocznika poborowego 1904. 
W okresie od 11 maja da 30 czerwca tr. odbywa się 
powszechny przegląd popisowych rocznika pob, 1904, 
oraz ochctników urodzonych w latach 1905, 1906 i 
1907. Stawić sie powinni również popisosi roczników 
poborowych 1902 i 1903, którzy {przy poprzednich 
przeglądach uznani zostali za tymczasowo niezdatnych 
do  słażby czynnej w wojsku stałem, (xat. B). 
W powiecię chojaickim Komisja przeglądowa urzędo- 
wać bedzie : ` 

W Brusach w lokalu „Hotel Felski* dnia 19. 6, 1925 
dla gmin: Brusy, Małe Chełmy, Czapiewice, Czarniż, 
Czarnowo, Czyczkówo, Małe Gliśno, Główczewice, 
Huta, Kosobudy, Kruszyny, Lendy, Orlik. 

Dnia 20. 6. 1925. w Brusach dla gmin: Lubnia, 
Rolbik, Skoszewo, Swornegacie, Wiele, Windorpie, 
Wysoka Zaborska, Zalesie, Wielkie Chełmy, Dąbrowa, 
Kaszuba, Laska, Leszno, Przymuszewo, Przytarnia, 
Zabno. 

Początek urzędowania każdorazowo o godz. 8.30 
rant: 

W ozasie od 14 do 24 czerwca br. włącznia za- 
branla się podawania i sprzedaży napojów alkoholowych 
na całym obszarze powiatu chojnickiego. D n 

— Zuchwalstwo kolejarzy niemieckich. 
W ubiegłą środę zaszło w niedzielę w ulicy Ramy 
następujące zajście, Idzie troje dziewcząt ze szkoły 
do domu. Zatrzymują je nieco podchmieleni kolejarze, 
pytając, czy kaźda z dziewczynek umie mówić języ- 
kiem niemieckim. Przypadkowo jedna dziewczynka 
nie umiała szwabskiej mowy, na co zarozumiały Nie- 
miec tak powiada (w tłumaczeniu): Uczcie się pilnie 
niemieckiego języka, bowiem niedługo przyjdą tu na 
Pomorze ponownie Niemcy i wtenczas będzie dobrze 
dla tego, który będzie umiał język niemiecki. Rzecz 
to małej wagi ale świadczy o duchu,fjakim kierują się 
urzędnicy niemieccy. 

— Podziękowanie. Za bezinteresowna na- 
desłanie kapeli zakładowej, która w wysokim stopnia 
ułatwiła uczniom wykonanie ówiozeń g'mnastcznych 
oraz przyczyniła się wiełoe swemi doborowemi pro- 
dukcjami muzysznemi do uprzyjemnienia wieczorku, 
urządzonego w dniu 16 bm. przez Szkołę męską skła- 
dam Panu Dyrektorowi Gąsowskiemu w imieniu szkoły 
serdeczna podziękowan e. Karol Madej, 

è kier. szkoły męskiej, 

— Należy sprawę zbadać Z wiarogodnej 
strony dowiadujemy się, że właściciel autobasu Lawan- 
dowski jeździ po naszem mieście bez właś iwych pa- 
pierów. Papiery, które posiada ważne są tylko dla 
Gdańska, zaś u nas w Polsoa wymagana są inna upo- 
ważnienia i patenty. Wzywamy władię miejską, aby 
tę sprawe zbadała. 

— Zwracają nam uwagę, że właściciel obe- 
rży w Oharzykowie, w której ostatnio pobito spokoj: 
nych obywateli, jest zarazem Sołtysem. "Tam mniej 
rozumieć mcżna, że pan sołtys nie postarał się na takie 
dni o odpowiednie bez veczeństwo, żądając jednagG 
lab dwuch posterunkowych. 

— Nowy radjoaparat Jak się dowiadujemy 
tut. klub miłośników radjo sprowadził zupełnie nowy 
amerykański super hendyna aparat z 8 lampkami, u 
którego tak drażniące przy koncertach szmery zupełnie 
ustały. Wkrótce odbędą się z tym aparatem publiczne 
koncerty, 

— Klub żeglarski Chojnice. ŻZawsdom 
żeglarskim, które się odbyły w oawartek sprzyjała 
bardzo piękna pogoda. Wiatr zachodnio- poludniowy 
o sila 4—5 prruszał wszysikie łodz e ba”dso szybko. 
Nadzór nad biegami był w ręku r. Keletty in Ł st, 
Tór wyścigowy mierzył 4 mile morskie z dwoma sirg- 
żeniemi od starta pomost Oharzykowo, mała wyspa, 
boja około Wolności i z powrotem do startu W 8 kam. 
klasie, sternicy oddziału młodzieży, żaglowsno bardzo 
dotrze „Jaśka“. Konkarant „Albatros“ nia miał 
eszcza zupałnie gotowej takielaży. W d:ugiem etaroia 
żaglowalo 6 łodzi 10 kwm. klasy przez lia ę. Rezultat 
w tej klasie był zadziwia qcy. Irene, która w zeszłym 
sezonie nie miała pierwszego miejeca, miała kierowni- 
otwo. Na odcinku boi Wolność do rtzrtu przewrócił 
sig Lech. Pasażerów zabrała Rausch, „Lecha* wy: 
ciągnęła łódz „Trence“. Przy stareju 10 kwm. łodzi 
wyścigowych brały udział „Rauach“ i „Irena“. „Rausch“ 
miała kierownictwo i trzymał. nagrodę puhar, fando- 
wany przez p. Kaźmierskiego. Syrena z powodu ha- 
warji nia brała udziału w dragem ckrążeniu i «dstą- 
piła od dalszych wyścigów. W 18 kwm. startowały 
łodzie Witold, Halka i Carmen, Oarmen była dobrze 
kierowaną i przybyła jako pier vsza do calu Tor łodzi 
do wiosłowania (Paddelboot:) rczcięgnął się od pomostu 
do boji około Wolności i z powrotem do pomostu 
Obarzykowo. Startowały trzy łodzie, Zwycięstwo od: 
niosły łódź Meteor, posażerowie Rott I Hcflmen, 

Nad brzegism koncertowała crkiestra. Udział 
publiczności był wielki W jeszcze niezupełnie ukoń: 
czonem cgnisku klaba tsńozono ochoczo. W końcu 
kierownik wyścigów p. Kaletta podał wyniki wyścigów 
do wiadomości dziękując publiczności za tak liczny 
udział Pan Kaletta uważał, że rozbudowane Charzy: 
kowo w przyszłości moża stanowić poważną konkuran- 
cję dla Spot. 


Modne kołnierze 
ozdobne do sukien 


z szemizetem i bez 
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Zatopiona wyspa Atlantyda. 


Starożytni historycy wspominają ‘w swych dzie 
łach o fantastycznej wyspie Atlantydzie, która miała 
leżeć na zachód; od cieśniny Gibrałtarskiej. Długo 
nie chciano uznać za prawdę, aby tam mógł się 
znajdować pochłonięty w morzu łąd. Na wyspie tej 
żyć miał lud wojowniczy, rządzony przez potężnych 
królów. Mieszkańcy tej wyspy zdobywali stopniowo 
wybrzeża mórza Śródziemnego i nawet Grecy mimo 
swego bohaterstwa byliby w końcu przez nich pobici, 
gdyby nie nastąpiło wielkie nieszczęście i wielka ta 
wyspa razem z wojakami mie była się. pogrążyła w 
toniach Oceanu. 

Nowsze badania wykazały, że istnienie takiej 
wyspy nie jest wykluczone. Już w roku 1627 uczony 
jezuita Kircher uważał, że Madera, wyspy Azorskie i 
Kanaryjskie są: ostatnimi śladami pogrążonej w morzu 

Obecnie na ten ssm mniej więcej sposób 
rozpatruje sprawę szwedzki profesor Bergar. Doo 
Oceanu Atlantyckiego jest bardzo nierówne. Srodko- 
wa jego: część ma kształt grzbieiu górskiego, zaryso 
wanego jak litera S. i znajduje się zaledwie 1000 
metrów pod powierzchnią morza. Na całej swej dłu 


gosci otoczony jest grzbiet ten szeregiem wysp wul 


kanicznych, a częściowo czynnymi jeszcze kraterami 
wulkanów, co Świadczy o wulkanicznym charakterze 
wnętrza ziemi na całym abszarze podmorskiego grzbie- 
tu górskiego. Niekiedy wydarzają się na tym obsza- 
rze podmorskie wybuchy oraz trzęsienia ziemi, ostatnie 
są nawet na porządku dziennym. Również świat 
zwierzęcy jak i układ ziemi wskazuje na to, że wyspy 
te były kiedyś połączone z wybrzeżem afrykańskiem 
i zostały od niego oddzielone wskutek jednego lub 
całego szeregu: trzęsień ziemi. Dochodzi się do wnio - 
sku, że Atlantyda, kiedyś w zamierzchłej prze- 
szłości rzeczywiście istniała, Kraj ten sięgał on- 
giś aż do środkowej Ameryki, ale stopniowo rozpadał 
się na drobniejsze części i został wreszcie pochłonięty 
przez morze. 


Bazylika św. Piotra 
w hzymie. 


Bazylika św. Piotra w Rzymie znajduje się na 
miejscu dawnego cyrku Nerona, pod którem w pod- 
ziemiach złożono pierwotnie ciało Św. Pawła. Na 
stępnie w tem miejscu, w r. 324 cesarz Konstanty za 
łożył fundamenty pod pierwotny kościół Św. Piotra, 
który stał do r. 1450. W sześć lat potem przystąpio- 
no do budowy innego kościołą, dzięki energji oraz 
ofiarności Michała Anioła Buonarotti, opracowano 
plan bazyliki i przystąpiono do jego wykonania, 
Ukoeńczono budowlę w r. 1626. Trwała ona 170 lat. 

Fasada tej największej i najpiękniejszej ze świą 
tyń Świata jest długa przeszło 112 metrów, a wysoka 
na 44 m. Frontem .ozdobiony jest pięciometrowemi 
postaciami Chrystusa i 12 apostałami. Bazylika impo- 
nuje swą potęgą i ogromem oraz artyzmem  przeja 
wiającym się w najdrobniejszych szczegółach. 

W Bazylice znajdują się drzwi, nazwane Porta 
Santa, które z wyjątkiem Roku Jubileuszowego są 
stale zamurowane. 

Przed kościołem widzimy wspaniały plac Św. 
Piotra o kształtach eliptycznych, ozdobionych szere 
giem kolumn (284) i słupów (88). Nad balustradą 
zaś znajduje się 192 olbrzymich czterometrowych po 
sągów różnych Świętych. 

Na środku placu stoi wielki 28 m. obelisk, 
Sprowadzony, jescze przez cez. Kaligulę z Egiptu 
Został on jednak ustawiony w tem miejscu, gdzie 
obecnie się znajduje. Na wierzchu kolumny w krzyżu 
metalowym znajduie się cząstka Krzyża Świętego. 


Drobne nowiny. 


— MKaranie dzieci u ludów pierwotnych. 
U ludów pierwotnych spopotykamy wielką miłość ro- 
dziców ku dzieciom. U ludów Australji prześcigają 
się rodzice wzajemnie w dogodzeniu swym latcroślom, 
Za uszkodzenie cudzej własności ojciec odpowiada- 
a dziecku uchodzi czyn bezkarnie. Podobnie Eskimosi 
rzadko stosują kary cielesne wobec swy ch dzieci. Jedynie 
rodzice posługują się czasem pewną karą wobec krzy 
czących, ledwie chodzić umiejących dzieci. Kładą je 
mianowicie, nagie jak żabki, na Śnieg dopóty, dopóki 
dziecko nie przestanie płakać i to często przy mrozie 
dochodzącym 30 Stopni poniżej zera, Indjanie Ame- 
ryki „północnej są również bardzo przywiązani do 
swych dzieci. Za ciężkie są uważane kary jak po- 
czernienie twarzy lub krótkie posty przymusowe. Ludy 
pierwotne Afryki bardzo rzadko karzą chłostą swych 
malców, z wyjątkiem kilku szczepów. Inny szczep ra 
zachodniem wybrzeżu Afryki karze dzieci przez opo- 
wiadanie im najgroźniejszych bistoryjek, lub też przez 
wsadzanie ich na pewien czas w kosz pełny czerwo 
nych mrówek, 


— Wydobycie skarbów z zatopionego 
statku. Zatopiony w czasie wojny statek „Lauren- 
tic“ wiózł wielki zapas złota i zatonął u wybrzeży 
Dongeału. Z 3193 baryłek złota, w wartości 1500 
funtów szterlingów wydobyto wszystkie oprócz 27. 
„Laurentic" leżał na głębokości 125 stóp i był zupeł 
nie zamulony. Z powodu wielkiego ciśnienia wody 
nie mogli nurkowie dłużej we wodzie przebywać jak 
40 |minut. Baryłki musiano wykopywać z piasku 
i mułu 


trów, 
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— Starechrześcijańskie katakumby w 


Afryce. W okolicach Kartaginy okryto niezmiernie 
ciekawe wykopaliska 'starochrześcijańskich katakumb. 
Znalezione w nich groby przeszło 15 tys. trupów 
chrześcijan. 


Botąd odkopano pięć zatakumb, zawie 
rających 236 galeryj łącznej długości pięciu kilome- 
Pewna część grobowców pochodzi z drugiej 
połowy l go wieku po Chrystusie. 


— W -Ameryce znany król naftowy John 
Rockefeller przystępuje w sąsiedztwie Cleveland do 
budowy nowego miasta. Na początku ma być wnie- 
sionych 1000 domów. Rockefeller „na cele budowy 
wyznaczył 50 milj. dolarów. 


Zając uczestniczący 
w pogrzebie bezbożnika. 


Niedowiarstwo płynące z ust jednego z obywa: 
teli parafji Fougerolles du Plessis (Mayenne) dziwiło 
nieraz znajomych. Rozwinięta w nim żyłka myśliw: 
ska i brak zupełny religji dawały mu wątek do nie- 
smacznych konceptów. Z takim np. zdaniem zwracał 
się często do swoich przyjaciół : 

„Mówicie, że gdy Śmierć zajrzy mi w oczy 
skwapliwie kapłana wzywać będę. Co to, to nie! 
Bytność zająca na moim pogrzebie byłaby mi stokroć 
milszą aniżeli postać w sutanie ! 

Minęło czasu niewiele, a kiedy na pogrzeb przy 
szła kolej dziwny żałobnik się stawił. Przybył w sa- 
mą porę i warunkach takich, że swą obecnością po- 
ruszył najtrzeźwiejsze wyobraźnie, robiąc wrażenie pu- 
blicznej «odpowiedzi ‘Bożej na drwiny starego nie- 
dowiarka 

Trzeciego dnia po zgonie, zanim ciałe-z domu 
wyniesiono, przez długą ulicę mieściny szedł zając. 
Ujrzano :go najpierw na rozstajnej drodze między 
Dćsertines a ulicą prowadzącą do szpitala, potem 
skręcił na lewo do ogrodu nieboszczyka i tam znalazł 
sobie przytułek nieopodal pokoju, gdzie spoczywały 
zwłoki. 

Kiedy eksportacja zwróciła się w stronę kościoła, 
niezwykły gość trzymający się w tyle licznego orszaku, 
do samych drzwi Świątyni podążył, lecz tutaj zwróci 
wszy się w stronę wieży, poszukał ukrycia pod kamien 
nym stołem, służącym wówczas za piedestał publicz- 
nym mówcom mieściny. 

Naprzeciw kościoła mieszkał notarjusz, od dwóch 
dni chory i z tego powodu nieopuszczający swojego 
łóżka Gdy mu oznajmiono o zjawieniu się zająca 
na placu, wstał, a przekonawszy się naocznie, zdjął 
strzelbę z kołka, lecz zaniechał zamiaru strzelania w 
obawie, by ihuk broni palnej nie wywołał popłochu 
między znajdującą się w kościele gromadką. Po 
skończonem nabożeństwie kondukt udał się procesjo- 
nalnie na cmentarz, liczba zaś uczestników wzrastała 
ciągle. Zając, leżący dotąd spokojnie w ukryciu, 
podniósł się z miejsca i towarzyszył znowu pochodowi 
aż na cmentarz gdzie znikł nagle... 

Fakt ten wywołał liczne komentarze w całem 
miasteczku, zwłaszcza gdy twierdzono, że psy na wi- 
dok zająca kryły się, zamiast go gonić. 

Działo się to w Fougerolles nie więcej jak trzy 
dzieści lat termu wobec publiczności, która widziała 
wyżej opisaną historję na własne oczy. Niektóre 
pisma okoliczne, po stwierdzeniu rzeczy na miejscu, 
dały o zadziwiającym wypadku szczegółowe opisy. 
Po dziś dzień żyją Świadkowie tej sceny, a dokład- 
ne i zgodne ich twierdzenia nie upoważńiają do 
niewiary. 


Dzielny organista, 


W roku 1655 stanęli Szwedki pod Częstochową» 
usiłując wedrzeć się do kościoła na Jasnej Górze, aby 
zabrać złożone w nim kosztowne ofiary. 

Kościół na Jasnej Górze otoczony był murem 
obronynm, chcąc się więc dostać do środka, trzeba go 
było albo zburzyć, albo przejść po drabinach. 


W klasztorze było 70 zakonników z przełożonym 
ks. Kordeckim, 150 szlachty pod dowództwem Piotra 
Czarneckiego i Stefana Zamojskiego oraz 50 mie 
szczan z miasta Częstochowy, którzy, schroniwszy się 
tu z gromadą chłopów, postanowili do upadłego bro- 
nić Jasnej Góry. 


* Poza wurami, tuż przy wielkiej bramie kościel 
nej mieszkała stara kobieta, znana ogólnie pod imie- 
niem Kostusia. Utrzymywała się z jałmużny a posłu- 
giwała w kościele Panu Bogu jak umiała. 

Szwedzi zostawili ją w Spoxcju, uważając za 
starą żebraczkę, i nie pytali nawet skąd lub dokąd 
chodzi. 

Ale kostusia mądrą była kobietą. Chodziła ca 
łemi dniami po obozie Szwedów, z uwagą patrzała 
co robią, i słuchała co mówią, 


Dowiedziała się też wnet, że w samą wigilię 
Bożego Narodzenia wieczorem, a raczej w nocy, za 
mierzają Szwedzi uderzyć na klasztor, przypuszczając, 
że podczas pasterki nikogo nie będzie na wałach. 

O strasznym tym zamiarze Kostusia uwiadomiła 
organistę, a ten zakonników i rycerzy. 

Wszyscy zgromadzili się na naradę. 

Postanowiono wysłać list do Krakowa, do za- 
konników na Skałce i prosić ich o pomoc. . Napisać 
list nie było trudno, ale kto go miał zanieść ? Kto 
potrafiłby wyjść z twierdzy niepostrzeżony przez 


Szwedów ? Kteby miał odwagę narazić się na śmierć 
prawie niechybną ? 


A przecież znalazł się człowiek, który, niepo- 


mny niebezpieczeństwa, ofiarował swe usługi dla do- 
bra klasztoru. 
Brzuchański. 


Był nim dzielny organista Jacenty 


Ksiądz Kordecki przyjął wzruszony ofiarę dziel- 
nego organisty i wręczył mu list, aby uważała na 


stosowną porę, w której mógłby się z muru spuścić 
na powrozie. 


Kostusia kazała mu przyść o północy i Cze» 
kać, aż głośno zawoła : 

— O Boże! Boże! 

Wieczorem Kostusia zaprosiła żołnierzy szwedz- 
kich, stojących na straży koło jej mieszkania, do sie 
bie na wódkę i uczęstowała ich tak, że wnet wszyscy 
usnęli. Wtedy dała umówiony znak i po chwili Ja- 
centy znalazł się na drodze prowadzącej do lasu. 

Idąc lasami i pólnemi drogami, nie jest z Czę- 
stochowy zbyt daleko do Krakowa. Jacenty zapadał 
po kolana w śnieg, lecz z pomocą Bożą zaszedł do. 
Krakowa i oddał list przeorowi zakonników na Skałce. 

— Powiedzcie, zacny człowiecze, księdzu Kor 
deckiemu, — rzekł przeor — żeby nie tracił nadzieji. 
Pomoc niedaleka. Pisma nie daję, żeby nie wpadło 
w ręce wroga, lecz wracajcie z ufnością w łaskę 
Boską i nie obawiajcie się niczego. Pomoc bliska | 

Wrócił Jacenty do Częstochowy i w lesie spot- 
kał Kostusię, która oczekiwała go z wielką niecierpli- 
wością. Powtórzył jej słowa Przeora i prosił, aby 
poszła natychmiast z tą wiadomością do księdza 
Kordeckiego. 

Po wysłuchaniu dobrej nowiny, odprawił ksiądz 
Kordecki Mszę św. i cała załoga była o wiele spo- 
kojniejsza. 

Ale co się stało z organistą ? 

Podług umowy z Kostusią, spuszczono z muru 
sznur, aby wciągnąć organistę do twierdzy. Lecz 
Szwedzi spostrzegli to a pojmawsży biednego Jacen- 
tego przyprowadzili go do jenerała Miillera. 

— Chodziłeś na zwiady, co? — krzyknął jenerał, 

Jacenty milczał. 

Ja cię nauczę gadać ! 
kazał okiutny Szwed. 


Rozclągnięto nieszczęśliwego na ziemi tak, iż 
kości w stawach trzeszczały.  Ciągnęło go czterech 
żołnierzy za nogi i ręce, lecz Jacenty milczał. 

Byliby go bezwątpienia zamęczyli na śmierć, 
lecz w tejże chwili rozległ sięw dali strzał armatni. 

Polacy idą na odsiecz klasztorowi 
kuął, — Do broni! Do broni ! 

I jak szalony wypadł z namiotu, a za nim ofi- 
cerowie i żołnierze. 

Jacenty ocalał, a Szwedzi klasztoru nie zdobyli. 

mska 


(swobodzenie więźniów. 


Ofiara mszy św. według orzeczenia Trydenckiego 
Soboru ma na celu oczyszczanie dusz naszych od 
grzechów : uwalnia bowiem od grzechów powszed- 
nich i sprowadza łaski, potrzebne do zwalczenia 
grzechu śmiertelnego, pobudzając serca do skruchy. 
W ten sposób Krew Jezusa eucharystycznego ratuje 
nas od szatańskiej niewoli. Ale niejednokrotnie Najśw. 
Ofiara przyczyniła się też do oswobodzenia nietylko 
dusz, lecz i ciała od katuszy, ocalając więźniów lub 
powracając zdrowie chorym, jęczącym pod ciężarem 
fizycznych dolegliwości. 

Oto jeden z niezliczonych przykładów błogosła- 
wionych skutków Najśw. Ofiary przytoczonej przez 
czcig.gBedę w jego Historji Anglji. 

Krwawy bój toczył się na północy rzeki Trent, 
król „Mercianów Elr;d zabił Elbvuina, brata rywala 
swego Egfryda, Pomiędzy ofiarami walki znajdował 
się Śmiertelnie raniony żołnierz, imieniem Immo. 
Cały dzień i noc nastepną znajdował się on na polu 
bitwy pomiędzy trupami. Wreszcie ostatnim wysiłkiem 
woli podniósł się, aby dowlec się do miejsca, gdzie 
spodziewał się znaleźć pomoc, ale zamiast do przyja: 
ciół dostał się w ręce wrogów, którzy zaprowadzili go 
do wodza swego, Elryda. Zapytany o narodowość, 
jeniec obawiał się wyznać, że należy do żołnierzy 
Elbuina, powiedział więc, iż jest rolnikiem przybyłym 
do obozu z prowiantami i żetam został przypadkiem 
raniony. Opatrzono go troskliwie, jednakże budził 
pewne podejrzenia w starszym oficerze i kazano go 
na noc zakować w kajdany w obawie, ale nie okazał 
się szpiegiem. 


Kajdany jednak opadały natychmiast po odda- 
leniu się wartowników, jakgdyby ręka niewidzialna 
rozluźniała ogniwo. Oficer był niezmiernie tem ździ- 
wiony i zapytywał Immy, w jaki czarodziejski sposób 
zdejmuje okowy ?... „Nie znam żadnych czarów, od- 
rzekł Imma, ale mam brata księdza, zapewne on p<zy- 
puszczając, że już nie żyje, of aruje mszę Św. na inten- 
cje moją i to jest przyczyną tego cudu: jestem też 
pewien, że gdybym istotnie był zabity, modlitwy mego 
brata uratawałyby mnie od wiecznego potępienia i 
połączyły z Bogiem“. 


Podczas, kiedy to mówił, kilku żołnierzy, śle- 
dzących go bacznie, zauważyło, że nie jest to prosty 
rolnik, za jakiego się przedstawia, ale jakiś znakomi 
ty wojownik. 


Rozciągnąć go! — roze 


— krzy- 


Oficer również wziąwszy go na stronę namawiaż 
aby wyznał szczerze kim jest w istocie i przyrzekał 


że go żadna kara nie spotka. Wówczas Imma wyznał 
że jest ministrem króla Elvuina. „Więc miałem słusz- 
ność utrzymywać, że kłamiesz — zawołał oficer — 
— nalezałoby cię Śmiercią ukarać, bo powinienem 
pomścić się na tobie za mych krewnych i przyjaciół, 
poległych w boju, ale dotrzymam danego słowa i 
daruję ci życie“. Po wyleczeniu z ran Imma został 
sprzedany jako niewolnik do Londynu. Tam również 
nakładano mu kajdany, aby nie umknął z niewoli 
ale tak samo spadały one bez niczyjej pomocy. 
Właściciel Immy, przerażony tem zjawiskiem wrócił 
mu swobodę, wziąwszy cd niego solonne przyrzecze- 
nie odesłania żądanego okupu, 


Imma odjechał do swoich i naprzód udał się 
do brata, przeora klasztoru w Tunnacester.. Opowie- 
dział mu swe przygody i wówczas wszystko się wy- 
jaśniło, „Doniesiono mi, żeś zginął w bitwie—rzekł 
przeor—po długich poszukiwaniach odnalazłem wśród 
poległych jakiegoś żołnierza, który wydał mi się po- 
dobaym do ciebie, a więc sprawiłem pogrzeb uczciwy 
i odtąd codziennie odprawiałem mszę św. za zbawie: 
nie twej duszy*. 


Okazało się, że właśnie wówczas spadały okowy 
z rąk Immy, kiedy brat modlił się za niego u ołtarza. 
Czcig. Beda dodaje, że wieść o tym cudzie rozeszła 
się szybko i przyczyniła się wielce do rozprzestrzenie- 
nia pobożnego zwyczaju ofiarowywania mszyġ Św. 
za żywych i umarłych. 


Figliki, 
Dzionek obywatela. 


Pietrek, która godzina ? 
Po jedenastej, panie. 
Nakrojona wędlina, 
Zastawione śniadanie... 
Co na dworze dziś rano ? 
Deszczyk pada niewielki... 
Przepadło moje siano ! 
Dobądź z szafy butelki. 


Pietrek, która godzina ? 
Kwadrans na pierwszą, panie 
Jeść mi się chcieć zaczyna, 
Dalipan niesłychanie. 

Co na dworze ? — pogoda ? 
Deszczu ani kropelki... 
Niema deszczu, to szkoda ! 
Daj mi z tamtej butelki... 


Pietrek, która godzina ? 
Druga waza na stole, 
Dobry rosołek z lina .. 

A cóż tam po rosole ? 
Będzie pieczeń wołowa... 
Hm, hm... obiadek krótki, 
Jakoś boli mnie głowa, 
— Daj ml kieliszek wódki. 


Pietrek, która godzina ? 
Blisko już szósta, panie : 
Z panem sędzią sędzina 
Jadą... niech par wstanie ! 
— Jadą? Biegaj, proś siedzieć ,, 
Przyjechał mnie odwiedzić, 
Ach! Poczciwy Franciszek, 
Daj mi wódki kieliszeczek. 
— Pietrek! Która godzina ? 
— Po północy juź, panie, 
— Czy śpi pani sędzina ? 
— Ej, śpi dawno mospanie ! 
— | nam spocząć już pora, 
Ale panie Franciszku 
Canonica to hora, 

Jeszcze choć po kieliszeczku. 


Pietrek, która godzina ? 
Pierwsza, czy pan nie widzi ? 
A śpi pani sędzina ? 

Śpi, niech pan też spać idzie 
— Idę, trafię bez kija, 

Ale tak do poduszki, 

— Pietrek, Ave Maria ! 

Wytnę jeszcze staruszki, 

Gratias plena Maria I 

Jeszcze raz do poduszki ! 


e 


+ * 
Mimochodem 
— Statystyka dowodzi, że wśród aresztantów za- 
ledwie jedna trzecia należy do stanu małżeńskiego, 
gdy dwie trzecie są stanu wolnego. 
— To stąd pochodzi — odparł pesymista, — 
że ludzie wolą dać się zamknąć, niż się ożenić. 
* + 


Djalog pijaka. 

— Tak, tak, wódka okrutnie zdrożała. Dawniej 
to się codzien upijałem, a teraz to nie mogę robić 
tego częściej, jak najwyżej trzydzieści do czterdziestu 
razy na miesiąc. 

= * + 
Astronomja. 
Stało sobie małe bube 
Przed wystawą banku : 
Wus ys dues, tate lube 
Dus ys giełd kochanku. 
— Siegze tate pitam tobie ? 
Fa wues ys giełd? 
— Nu, ty głupi, na tem sobie 
Stoi ganze welt.. 
— A mnie mówiał belfer w stube, 


| nie dźwięków, jest najdoskonalszą mową ludzką. 
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DZIENNIK POMORSKI 
Że świat w kółkiem lata. 
— To won głupi Szmulku lube 
I wun nie zna Świata... 
Swiat sam stoi, czorny, brzydki, 
Sześć tysięcy lat, 
Tylko z gieldem nasze żydki 
Robią ruch na Świat . ki 

~ X * 

Zgoda i bitwa. 
Wdzięczniejsza zgody, niż bitew postać, 
Lepiej się upić, niż w łeb kulą dostać. 

* LS = 


Z konceptów kajetana węgerskiego. 
Epigram na pomnik Sobieskiego. 
Sto tysięcy kosztował, jabym miljon łożył 
By Stanisław skamieniał, a Jan trzeci ożył. 
* * * 


Brak apetytu. 

— Jak też te przysłowia kłamią — miówił pe- 
wien jegomość przy stole. — Jeden z nich twierdzi, 
że apztyt przychodzi przy jedzeniu. Ja już jem 
półtrzeciej godziny, a jeszcze mi apetyt nie przyszedł. 

x = La 


Droga do zaszezytow. 
Jeżeli będziesz zacnić pracować i godnie, 


Wkrótce w Polsce ostatnie zlecą z ciebie spodnie. 
Wysadzaj mosty, szyny, niszcz prywatne mienie, 
Natychmiast za to będziesz u sowietów w cenie, 
ł wszelkiemi zarzuty hojnie obsypany 
Z szubrawca bohaterem tyś — drogą wywiany. 
Nagrobek. 

Fakt dotychczas dosyć rzadki, 

Człek ten umarł na podątki, 

Ale niech się Świat nie boi, 

Wkoło niego się zaroi, 

Bo rozwija się stugłowa, 

Epidemja podatkowa. 

* * 


Z ulotnych wierszy Ignacego Krasickiego. 
© mieszkańcach miasta. 
Bywa jak zwyczajnie w mieście, .... 
Za dwóch dobrych, łotrów dwieście.. 
* x + 


Fraszek Fr. Morawskiego, na doktora. 
Chcąc ci grzechu cszczędzić, twych lekarstw 
nie pije, 
Lepiej, że maie choroba, niż doktor, zabije. 
x K x 


Pan Ambroży i król Staś. 
Mieszczanin warszawski, niejaki Ambroży, ufun 

dował kościół. Zaproszony na poświęcenie król wy- 
chodząc z kościoła, macza ręce w kropielnicy i wy» 
ciąga z niej kartkę. A na niej: 

Ten ci Ambroży 

Funduje Dom Boży. 

A ty błaźnie 

Zbudowałeś łaźnie, 


Rozmaitości. 


Odważna kobieta i bandyta w koszu. 
Pisma czeskie doncszą o niezwykłym zamachu, zbrod 
niczym, który tylko dzięki odwadze nie skończył 
się  tragedją: Koło węgierskiego Brodu (Morawy) 
mieszka w samotnym domku leśniczy Nespora. Pod 
jego nieobecność jakiś nieznajomy człowiek przy- 
wiózł na wózku wielki kosz podróżny i prosił żonę 
leśniczego, aby pozwoliła mu przenocować. Uzyskaw- 
szy pozwolenie, wciągnął kosz do izby, sam zaś na 
chwilę się oddalił. Wówczas, gospodyni, rzuciwszy 
przypadkowo okiem, spostrzegła ze zgrozą, że wieko 
kosza unosi się do góry. Instynktownie skoczyła w 
bok i momentalnie zerwawszy ze ściany strzelbę męża, 
zmierzyła do .bandyty, który z rewolwerem w ręku 
wyłaził z kosza. Strzał padł i napastnik ranny osunął 
się w głąb kosza. Na odgłos strzału kilku bandytów 
wspólników tamtego, niby na umówione hasło wtar- 
gnęło do izby. Przytomna kobieta szybko zgasiła 


„lampę i w ciemności strzeliła powtórnie, trafiając 


jednego z napastników, którzy w popłochu rzucili się 
do ucieczki. Tak więc rzadka uwaga i przytomność 
umysłu udaremniła straszną zbrodnię. Bandyta, który 
skonał w koszu, był członkiem szajki, mającej za- 
miar zrabować pieniądze, zainkasowane przez leśni- 
czego za drzewo. 


Oszczędności Wilhelma II. Znany ze swego 
skąpstwa exkajzer rok rocznie odkładał sobie na 
czarną godzinę po kilka miljoników, lokując je u 
trzech bankierów : Mandelsohna, Delbriicka i Leo. W 
ten sposób zdążył sobie odłożyć on od 1888 do 1917 
— 3i 000000 marek. W chwili ucieczki do Holahdji 
miał 42000000 marek ale nie papierowych, tylko w 
brzęczącej monecie. 

Międzynarodowy język. Znany wielki 
przemysłowiec amerykański Ford rozpisał się we wy- 
dawanym przez siebie antyżydowskim i antymasoń- 
skim tygodniku „The Dearbon Independent“ o proś 
bach wprowadzenia międzynarodowego języka. Wy 
n enił przytem także język polski i tak o nim pisze: 

— „Wśród języków europejskich, budzących za- 
chwyt dla swej dźwięczności, trzeba pamiętać o języ- 
ku polskim. Niektórzy utrzymują, że ten Szlachetny 
język słowiański, oparty o piękne, harmonijne brzmie- 
Szko* 
da tylko, że narody łacińskie i teutońskie nabywają 
znajomość języka polskiego z trudnością i z trudem 
wielkiem tylko zdołaja wymawiać słowa polskie. Ale 
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Europejczycy zachodni tak samo zresztą jak i Amery- 
kanie będą się uczyli tego języka i powinni się ge 
uczyć, ponieważ bogąta i wspaniała literatura polska 
daje inteligentnemu człowiekowi prawdziwe zadowole- 
nie. Mimo to jednak nawet najwięksi wielbiciele 
mowy polskiej nie spodziewają się, aby język polski 
stał się z czasem językiem międzynarodowym, choć 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że mowa polska 
warta jest tego“. 

W Ameryce wynaleziono nowy środek przeciw 
zakatarzeniu, przeziębieniu i influenzie. Odkrycie 
tego środka zawdzięczać należy wojnie światowej i 
walkom gazowym. Zauważono, że podczas ataków 
gazowych słabsze fale gazów trujących nie tylko nie 
szkodziły żołnierzom, lecz przeciwnie leczyły od czę: 
styen na ironcie niedomagań zaziębienia. Działo to 
się wówczas, gdy gazy truiące zawierały chlor. Dalsze 
badania lekarskie ustaliły, że powietrze nasycone chlo- 
rem ma właściwości uzdrowia ące. Przy doświadcze- 
niach okazało się, że w 80 na 100 wypadków nastą 
piło zupełne wyzdrowienie, a reszta doznała znacznej 
ulgi w cierpieniach. Z tym samym skutkiem stwier- 
dzono, że chlor stanowi doskonałe lekarstwo i dla 
koni. 

Śmierć olbrzyma. W Ameryce zmarł 51 letni 
marynarz Tomasz Harn, który uważany był za naj- 
bardziej oty ego marynarza w Stanach Zjednoczonych, 
ważył bowiem 485 funtów i najwyżsach mężczyzn 
przerastał o głowę, W składach nie znaleziono trum= 
ny dla olbrzyma i musiano zbudować specjalną, wzmo- 
cnioną poprzeczną bolką dla większej trwałości przy 
przenosinach. Musiano go wieźć na wielkim wozię 
samochodowym, używanym do celów artylerji, 


Żarty. 


Przed sądem. 

Sędzia (do złodziejów) : — Więc jakeście wy się 
tam dostali do tego mieszkania. 

— Pierwszy złodziej: — Proszę pana sędziego, 
myśmy nie mieli wcale złych zamiarów. Idziemy 
sobie ulicą i spostrzegamy, że okna otwarte. Nie na- 
myślając się więc długo, wlazłem przez okna, aby 
lokatorów ostrzedz i poprosić, by okna zamknęli, bo 
teraz bardzo niepewne czasy. 

Sędzia: — A ty drugi, co tam robiłeś ? 

Drugi złodziej: — Ja, proszę pana radcy, sta- 
łem pod oknem i perswadowałem memu koledze, aby 
tego nie robił, bo zamiast wdzięczności gotowi go 
jeszcze w razie przydybania wziąć za złodzieja i tak 
się też stało, 


> LJ z 


I tak się może zdarzyć. 

Wieśniak, widząc podczas odpustu, że przekupka 
sprzedaje herbatę — kazał sobie podać szklankę tego 
napoju. 

Przypadkiem w ową herbatę nakapało łoju ze 
świecy. Gospodarz zwraca uwagę przekupce, że her- 
bata z łojem, myślał, że mu da lepszej. 

Ta nic nic nie myśląc, krzyknie ! 

— A ty chamie, ladaco! nie słyszałeś na kaza- 
niu, że Chrystus pił ocet z żółcią, nicj nie mówiąc, 
tobie zaś trochę łoju się nie podoba. Toć to nie 
trucizna, a przecież grzeszne ciało trzeba umartwiać, 

Chłop westchnął i wypił. 


* * 


Przygody myśliwskie. 

— Wiesz, raz na polowaniu spotkała mni» bar 
dzo dziwna przygí da. Idę przez las z dubeltówką z 
odwiedzionemi kurkami. Kurek zaczepia o gałąź i 
paf! Zając, który ukrył się w krzakach, leży trafem 
zabity ! 

— To bagatela, mnie się jeszcze dziwniej zda- 
rzyło Idąc przez las bez strzelby, znalazłem zająca, 
który już był zastrzelony, obdarty ze skóry, i.upieczony 
i zawinięty w papier. 


* + * 
Mądry synalek. 

— Czy tatusia nigdy nie bili rodzice ? 

— Nigdy. 

— To czemu tatuś nie bierze z nich przykładu ? 
* * x 


Ckliwy. 
Gdy chciano żyda wieszać, powiada do wyko- 
nawców : 
— Niech mnie panowie powieszą za surdut 
ub pod pachy, bo ja pod szyją bardzo ckliwy jak 
mnie kto dotyka. 
* È + 
Zdolny kandydat. 
— Proszę pana, chciałbym się dostać na nocne- 
go stróża. : 
— Ospały nie jesteś ? 
Owszem, syniam nie źle. 
— Widzisz dobrze ? 
Nie za nadto, ale skrzynkę widzę. 
Słuch masz bystry ? 
Jak kolej gwiżdże, to słyszę. 
— Siłę masz ? 
Owszem, trzy funty chleba zmogę. 
No, to przychódź od jutra do służby. 
w * 4: 


Popielec. 
Mamusiu, jaka to część ciała jest popielec ? 
— Ależ dziecko, co ty wygadujesz? Skąd ci to 
na myśl przyszło ? 
— A przecież żołnierze śpiewają; „Ksiądz mi 
zakazował, żebym nie całował w popielec...* 


) nh Ñ. 


Rezultaty: 8 km. jedno okrążenie I miejsce 
„JaBiek.”, kierownik Kaletia III. 54 minut, II. m, 
„Albatios* kierownik Matuszewski 1 godz. 2 .i pół m, 
„Nesri” nie startowala. 10 km. jedno okrążenie I miejsca 
„Syrena“ kierowcik Zawadzki 41 minut, 2 miejsca 
„Heinz“ Rierownik Kleschi 42 minut, 3 miejsce „Bano“ 
klerownik Borkenbagen 43 minut, 4 miejsce , Magda” 
kierownik T.tzlzsif 44 minut, 5 miejsce „Mesa” kierow- 
nik Łukovioz 46 minot, 6 miejsca „Lach“ wywróciła 
się, 10 blm. klasa wyścigowa I miejsca *„Rausch* 


właściciel Osk. Weiland 1 g. 17 m. 2 okrążenia 
2 miajeca Sjrene Schmidt zrezygnował, 18 gm klasy 
„Carrcen*, 1 g. 9 m. I mieiece, „Witold“ właściciel 


Ksźmierski 1 g. 11 m, II miejsce „Halka“ kierownik 
Miiller zrezygrował. 

Do bardzo przyjemnych nowości w Charzykowie 
zanctować należy vtwarcie tamże cukrowni i nowej 
restauracji przez p. Tokołowicze, który zamierza w 
przyszłcści swoja przedsiębiorstwo dalej rozszerzyć i 
pobudować dom łazienkowy, Wyroby  oukiernicza 
p. Tokcłowiczą jak również wyśmienite potrawy rybie 
są pierwszorzędne i zwabisją do 'jego lokalu dużo 
smakoszy. Nrwemu przedsiębiorstwu „Szureść Boże”. 

— Gruba swawola. W czwartek po południa 
na wracający z Charzykowa samochód p. Gehrkego, 
w którym siedział sam właściciel i iago syn Śmignął 
sobie jskióć kuczer rzetelnie batem prosto w szyby 
ochronne samochodu. Widocznie woźnica nie zdaje 
wobia sprawy, jakie mógłby był tym wybrykiem spo- 
'wodować nieszczęście, bo ugodziwszy szeiara przypad 
kowo w oczy, tanże stracić mógłby ster no i katastrcfa 
byłaby gotowa. Zwraca się ogółowi uwegę, że podob 
ne wybryki są karygodne i jak słyszymy zamierza p. 
Gehrke udzielić odno nemu wcźnicy odpowiedniej na- 
nczki ze strony kom,etentnej władzy. 


Kronika prowincjonalna. 


Csersk Szczepienie ospy odbędzie się w Czer- 
sku dnia 27 bm. dla niemowląt o godzinie 2 po poł. 
dla dzieci szkolnych o godzinie 4 po. poł Rewizja 
odbędzie się w tej samej kolejności dnia 3 czerwca. 

— Dnia 28 br. odbędzie się szczepienie ospy w 
Krzyżu dla miejscowości Kłodni, Stodółek, Nieżurawy; 
Gutowca, Szyndorfu, Sienicy, Kwieki i Bielawy. I to 
o godzinie 2 po poł. dla niemowląt, a dla dzieci 
szkolnych o godz.-3 po poł. Rewizja dnia 4 czerwca. 

Czapiewice. W ubiegły piatek dnia 22 bm. 
wybuchł pożar u właściciela p. Kołczyks, który zni- 
szozył stodołę i chlewy p. K. Następnie rozszerzył 
się na sąsiednie zabudowanie, które spłonęły doszczę 
tnie. Straty są wielkie, Na inwentarzu oprócz kilka 
dmaszyn rclniczych szkody niema. Przy tłamienia po- 
żaru była czynna straż pożarna z Brus okolicznych 
wicsek, Po około 4 godzlonsj pracy udało się 
pożar, który był mógł większe rczmiary osięgrąć stłumić 

Pożar powstał wskutek iskry, która z domu są- 
siedni+go z komina „padła na stodołę p. Kołczyka 

Osie. Może niejednego z Czytelników gazety 
zaciekawi wiadomeś! o wiecu jaki odbył się tu w prze- 
szłą niadzielg na sali p. Smeji. Oelem wiecu było 
założenie nowego stronnictwa pod nazwą „Ohrześcijań- 
ski Związak Pomorski“, które jak się;dowiadujemy ma 
być bezpartyjna zwalczające kiasoweść I walki brater- 
skie. Z referatem przybył p. Wiecki z Nowego. Wiec 
zagaił p. Welter i na życzenie obecnych objął przewo 
daictwo. Referent w dłuższem przemówieniu wobea 
nielicznia zebranych g ści Btsrał się wykazać potrzebą 
stronnictwa bezpartyjnego., Może być. ża szan refarent 
ma dobra zamiary przysiużenia się Soóeczeństwa, lecz 
czy cel swój osięgnir, to wielkia pytanie, T:6 oprócz 
tego nowego związku mamy tu aż 4 stronnictwa, en 
dacji, chadzcj', Piasta i enperu a wszyst%ie jakoś po 
snęły. Podobne wisce nie pociągają więcej tui wprost 
przejądły się. Dziś każdy jast zadowolony, że ma spo 
kój i jaki taki byt. A potem pora do tego nia była 
odpzwiednią, bowiem najprzód przypadał odpust Św. 


| g 
Kon 
z powózką | 
w dobrym stanie nasprzedaż. ' 


Stroiński, ul. Batorego 7 
F 191 | 


Fachooiee | 
drzewny 


35 lat, z dobrem poleceniem 
obeznany z wszelkiemi pra- 
cami tartacznemi poszu-= 
kuje posady. 

Łask. of do Dzien. Pom, 


Bacznosć!!! 


Daję sz. publiczności do 
wiadomości, iż szewc ku- 
cjan Czupa przy ul. By 
towskiej „wykonuje dobrze 
i tanio wszelkie prace swego 
zawodu, Z powodu tego po- 
lecam sz. publiczności pana 
Czupa jak najwięcej wspierać 


1195 Fr. Jakubowski, 


Maszyny do pisania 
„ORZEŁ“ (Adler) i nne 


Maszyny do liczenia 


Aparaty do powielania 
okólników,cenników etc. ii. 
Dutowniki, numeratory 


Przybory domaszynbiur. jp 
Warsztat reparacyjny | 


poleca 
Skład nowoczesn. urz, biurow. 
Stanisław Skóra I Ska. 


Bydgoszcz, Gdańska 163 Jf| 
Telef. 11-75. 118i | 


pocztówki z oldokiem 


w wielkim wyborze poleca 


„Dziennik Pomorski*, 


DZIENNIE POMORSKI 


Krzyża, a podczas nieszporów procesja i majowa na- 
bożeństwo. Trudneść sprawiło wybór Zarządu koła 
miejscowego. Prezesem wybrano p. Waltera, wybór 
sekretarza i sksrbn ks ma później nastąpić. Gdy na- 
deszła chwila zgłoszenia się 'na członków wiscownicy 
opuszcz»li salę. 

Górzno, pow broinicki. Przez nocne przymió 
zki w ostatn m czasie znacznie ucierpiały zasiewy 
pszanicy. — ziemniaki bez wyjątka zasadzono. Wcze- 
sne kartofle zostały już po raz pierwszy obsypane. — 
Rozpoczęły się już prace na torfow skach. Jadnakże 
wielkich nadzieji się nie rokuje, gdyż wielka podsż 
drzewa jak i niskie ceny nie przyniocą właściwego 
zysku, 


Ostatnie telegramy. 


Prokurater domaga się śmierci 


przeciw 43 spiskowceom. 

Prokurator domaga się śmierci 48 komunistów, 

którzy zorganizowali we Wracy spisek przeciw państwu. 
Marszałek French umarł, 

Marszałek French, główny dowódca armji an 
gielskiej podczas wojny światowej, zmarł w czwartek 
w 78 roku życia. 

Wszech niemieckie ebchody 
w Gdańsku. 

Senat gdański pozwolił na urządzanie szeregu 
wszechniemieckich uroczystości, które mają być prote- 
stem przeciw dalszemu zajmowaniu obszarów nad 
Renem. Na te uroczystości zjedzie sporo wszech- 
niemców z Niemiec. Tym senat gdański zezwolił na 
wszelkie obchody, za to polskim organizacjom zabro: 
nił tego swego czasu. 

Węgry zbroją się potajemnie. ' 

Posiowie jugosłowiański, rumuński i czechoało- 
wacki zwrócili się z protestem do marszałka Focha 
jako przewcdniczącego Międzynarodowej Komisji Kon 
trolnej. W budżacie węgierskim zamieszcze 10 nisktó 
re pozycje na cela wojskowe pod zmienionemi tytuła- 
mi. Protest powyższy jest nastąpstwemni obrad Małej 
Eotenty w Bukareszcie. 

Handel z żywym tewarem. 
W Qłenewie t'czą się obrady w sprawia walki z 


"żywym towarem. Przedstawiciel Francji zawiadom), 


że Francja wprowadza u siebie zakaz dopuszczania 
oudzoziemek do domów rozpusty. Trzy lata tamu ta 
ki sam wniosek stawił przedstawiciel polski, Przema- 
wiał w tej sprawie również przedstawiciel Polski pan 
senator Posner, którego przemówienie zostało przez 
wszystkich delegatów przyjęte gorącemi oklaskami. 
Czy generał Mangin się otruł ? 

Jedno z pism paryskich pisze, iż były gubernator 
na ziemie zajęte przez wojska francuskie, gen. Mangin 
został otruty na uczcie, w której brał udział. Po po: 
wrocie do domu skarżył się na gwałtowne bole żołąd 
ka, zemdlał i nie odzyskawszy przytomności, zmarł. 
Władze od samego początku podejrzewały otrucie, 
lecz żadnych kroków nie podjęły. 

Sprawa spławu na Niemnie. 

Związek przemysłowców drzewnych w Kłajpe- 
dzie gwałtownie domaga się spławu na Niemn/e. Prze: 
wodniczący związku powiedział, ża Niemen jest dia 
Kłajpedy zagadnieniem życia. W Kownia nawet mó- 
wią o bliskiem otsrełu Niemna dla żeglugi.  Kłajpe 
da jest miastem zam erającem i tylko otwarcie Niemna 
mt.ża rodziałeć zbawiennie. 

Pomorzu należą się urzędnicy 
Pomorzanie, 

Ka. senąjor Bolt podniósł w senacie, źe na Po- 
morze uzlaży przysyłać najlepszych i wzorowych urzę- 
dników, uwzględniać zaś nalaży przedawszystkiem Po- 
morzan 


Szanownej publiczności Tanio do sprzedania 


asi i okolicy izy obrus 


omnibus 


do każdego pociągu kursu- 
jący, cena od osoby 50 gr., 
oraz 


na każde zapotrzebowanie. 
W sezonie letnim pole- 
cam moje 


ciężki damast błękitny na 
osób z serwet, 


l suknia jedoabna 


Dziewczyna 


kremsery dla wycieczek, | zaraz lub później potrzebna. 


Fr. Węsierski 


ul. Batorego 1 Tel. 15 parter, 


De 


lirzedu pocztowesc 


w miejsc: 


|1. czerwca porządna 


Gdzie, wskaże eksp 1182| Nerwowi, Neurastenicy 


Augustyńska nr. 1f| Dr. Weisego „Cierpienia nerwów“, 
| 1194 |Dr. Gebhard & Co 


Nr 120 


Odznaczenie 
Delegat Hiszpanii 
Genewie ministrowi 
Izabslli katolickie , 
„Rekowania polsko-niemieckie 
zakseńczome. 

W dniu 19 bin. zakończono obrady pclsko niemie 
ckia we Wiedniu w sprawia uregulowania ubezpieczeń 
społecznych na Górnym Śląsku. Nie przyszło do csta 
tecznego porozumienia. Nad sorawą tą obradować 
będą dalej rządy polski i niemiecki, piczem odbędą 
sia dalsze obrady, 

Międzynarodowa Konferencja Pracy. 

Przedstawiciel Polski minister Soka! został obra- 
nym przewodniczącym komisji wnicskowej. Jest to 
najważniejsze miejsce po stanowisku przewodniczącego 
ogł gol 

Przegrałyjkebiety w Anglji. 

Przy głosowaniu w sejmie angielskim nad wnio- 
skiem w sprawie uprawnienia kobiet do zasiadania w 
Izbie Lordów za uprawnieniem głosowało 78 posłów, 
przeciwko 80 posłom. Zatem kobiety przegrały. 

Przeciw przyłączeniu Austrji 

do Niemiec. l 

Mussolini oświadczył się z całą stanowczością ` 

przeciw połaczeniu Austcji z Niemcami 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
ebjeżdża Wielkepolskę. 

Pan Prezydent Rzeszypospol tej przybył w ozwar- 
tek 21 bm. do Kępna, rozpoczynając wtąd przegląd po- 
łudniowych powiatów Wielkopołski, Miasto przybrało 
cdświętny przegląd. 

Zjazd stowarzyszenia Zjednoczonych 
Ziemianek. 

W piątek rozpoczęły sę we Warszawie obrady 
zjazdu Stowarzyszenia Ż ednoczonych Ziemianek, w 
którym bierza udział około 600 pospodyń. 


ministra pracy. 
wręczył przebywającemu w 
Sckalowi wielrą wstęgę ordera 


Ruch w Towarzystwach. 


Brusy. Przyszłe zabrania Kółka rolniczego od: 
będzie się w niedzielę dnia 24 maja zamiast 17 maja 
zaraz po mabożeństwie w lokalu p. Przewoskiego. 

Zarząd. 


Borzyszkowo. W dniu 26 maja odbywa 
Tow. Pow. 1 Wojaków w Borzyszkowie cstre strzelanie 
na gruncie r. sołtysa Bakowakiego o czem się okoli 
ozną lndncść uwiadamia i przestrzega. Zarząd 
[E Chojnice. Bractwo Strzeleckie Zbiórka w nią- 
dzielę o godz. 11 w losalu brata Richter «dawn. Frei- 
wald) 4 Komendant. 


Chojnice Baczność P Z. K. Celem brania 
udziału z poświęceniu Sztandaru Towarzystwa Powst. 
i Wojaków zbiorka wszystkich wolnych od służby bę- 
dących członków jako też członków z sekcji wozomi- 
strzów i palaczy dnia 24 maja 1925 r. o godz. 1L 
przed Hotelem pana Czarnieckiego, skąd ogólny od- 
marsz wszystkich Towarzystw, do kościoła. O jak 
najliczniejszy udział prosi Zarząd. 


Chojnice.  Baczność Podrficerowie Rezerwy I 
Zbiórka w niedzielę dnla 24. 5. 25. w sali p. Ozar- 
neckiego o godz. 11 przed poł. punktualnie, «elem 


wzięcia udziały w poświęcenia Bztandaru tow. Pow. 
i Wej. Przybycie wszystkich człenków konieczne, 
Zarząd 


Koniec części redakcyjnej. 


Redaktor odpowiedzialny: Leon Kum. 
Drukiem i nakładem Drukarni „Dziennika Pomorskiego” 
w Chojnicach. 


Potrzebna zaraz lub odi Jestem następcą pana 
| Zacharyasza w Wy- 
wożeniu popiełów. 
Wykonuję za niską cenę 
i na żądanie. 1192 
Dorawa 


Nowemiasto nr. 7. 


1198 


ucznia 


ponad lat 18, od zaraz. 
Woj. Bakoś, Chojnice 
- Gimnazjalna 4/5. 


] 
dziewczyna 


do dziecka. 1199 
B. Jażdżewska 
Plac Jerzego Nr. 5. 


którzy cierpią na drażliwość, sła-ļ} Poszukuję 
bość woli, brak energji, melan- 
cholję. przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, przesadzoną wrażli- 
wość nerwów, śledziennicę, ner- 
wowe zaburzenia serca i żołądka, 
otrzymają bezpłatnie broszurę 


Gdańsk, 
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Urzędniczej Spółdzielni Budowlanej II 


Qi 


a 
Dom sportowych mód 6 
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WEGIEL GÓRNOSLASKI 


gruby za tonę 


w Chojnicach jol A maag" Kol "na kredyt 7 | 
odbędzie się a Weiland - Chojnice a iza Gótówkę zl. 
w środę, dnia 3. czerwca br. Tel. 188 Dworcowa nr. 10 Tel. 188 BON KisK A MIKOŁÓW 
o godzinie S-mej wieczorem w lokalu jol — Ol l . Loona 
p. Smali er rrr oa a; jo | Eleganckie kostjumy damskie jo _ 
z r - t ; k à ' 
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1924 a goląca. RANĘ mwstyńtióch cenach. kol Poszukuję od zaraz lub m 
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej Ubiory męskie za miarą od 1. czerwca 1177 W 
3. obie i przyjęcie bilansu za rok 1924, Zapas w znanych dobrze leżących spodniach breesche- E dol P 
udzielenie pokwitowania zarządowi i radzie sowych z płótna, manszestrowe, wollkord i kraciastego Zao nej W 
y rażąc wię Area topic strat i materjału do konnej jazdy. Białe sportowe spodnie Z m z 
> ERN ‘S ARIWIRTOZEMIE -bansi przeliczonego we wszystkich wielkościach. Wybór w materjałach modnych, SIąz OWEJ | | 
5. Wybór 3 członków rady nadzorczej EH Uniformy Liwree Czapki. c : — 
6. Wnioski bez uchwał 1072 która pisze na maszynie. e= 
Chone, 21 aja 1925, HaC ololololokolololol ]olololokolo loko] CMI M. Szulc = 
Zarząd Rada Nadzorcza Chojnice,Dworcowa9. N 
A, Ulandowski, L. Wysocki, ——— 
Prezes. Prezes. | EGEE ERAT IEA 
z - z | 
; ; Pol 
i z właśc.: PAWEŁ KRZYŻNIEWSKI Papę dachową 
Chojnicki Wydział Powiatowy poszukuje od zaraz SEE Smołę destyl dek 
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